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M ia ło  n ie  b y ć  la ta .  M ia ło  b y ć  
m o k ro  i w ie t r z n ie .  T y m c z a s e m  
p ro s z ę !  L a t o  j a k  „ p r z e d  w o j ­
n ą ” , ż n i w a  n i c z y m  r a d o s n y  
f e s t y n .  Z ło t e  z i a r n o  d o r o d n e  
i s u c h e  z a p e ł n i a  s p i c h r z e .  
W  le s ie  p ra c a  n ie s t e t y  o  w ie le  
c i ę ż s z a .  N i e  m a  p i ę k n y c h ,  
k l im a t y z o w a n y c h  k o m b a jn ó w . 
B u jn e  c h w a s t y  t r z e b a  w y k a ­
s z a ć  r ę c z n i e  w  c h r o n i ą c y m  
p r z e d  u k ą s z e n ia m i  u b r a n iu .  
B u t y  m u s z ą  b y ć  m o c n e  i w y ­
s o k ie ,  t e r e n  n ie r ó w n y ,  s a d z o ­
n e k  w  c h w a s t a c h  n ie  w i d a ć  - 
k o s z m a r.  N a  s z c z ę ś c ie  j u ż  n ie  
z w y k ł ą  k o s ą ,  a le  m e c h a n i c z ­
n y m i  w y k a s z a r k a m i .  Ś c in a ­

n ie  d r z e w  i w y r ó b k a  r ó ż n y c h  
s o r t y m e n t ó w  n a  w i ę k s z o ś c i  
p o w i e r z c h n i  t e ż  o d b y w a  s ię  
r ę c z n ie .  P i la rk i  s ą  w p r a w d z ie  
p r o f e s j o n a l n e ,  l e c z  w y s i ł e k  
c ią g le  b a r d z o  d u ż y .  L e p ie j w y ­
g lą d a  z r y w k a  ( w y c i ą g a n i e )  
d r e w n a  d o  m ie js c  g r o m a d z e ­
n ia  ł a d u n k ó w .  T u t a j  n ie  m a  
j u ż  k o n i ,  a  i r o l n i c z y ,  m a ł y  
c i ą g n i k  t e ż  j e s t  c o r a z  r z a d ­
s z y .  N a j c i ę ż s z ą  p r a c ę  ( r ę c z y  
z a ł a d u n e k )  p r z e ję t y  m n ie js z e  
i w i ę k s z e  d ź w i g i  i ż u r a w i k i .  
P o t ę ż n e  k ł o d y  c i ą g n ą  s i ln e  
c z t e r o k o ł o w c e  w y p o s a ż o n e  
w  w y c i ą g a r k i  l in o w e  i c h w y ­
t a k i  h y d r a u l i c z n e .  K t o  c h c e  
w y k o n y w a ć  c i ę ż k ą ,  b r u d n ą  
i n i e b e z p i e c z n ą  p ra c ę ?  K ie ­
d y ś  b y li  t o  d r w a l e .  D z is ia j  to  
w y k w a l i f i k o w a n i  r o b o t n ic y ,  
c z ę s t o  p o  ś r e d n ic h  c z y  n a w e t  
w y ż s z y c h  s z k o ł a c h  le ś n y c h .  
Z a k ła d a ją  f i r m y  u s łu g  le ś n y c h  
i p o d e jm u ją  s ię  te j s z c z e g ó l ­
n e j, c ię ż k ie j  p r a c y  w  r o m a n ­
t y c z n y m ,  a le  w y m a g a ją c y m  
ś r o d o w is k u  ja k im  je s t  la s . B y ć  
m o ż e  s ą  p r a c e  j e s z c z e  b r u d ­
n ie js z e  i je s z c z e  c ię ż s z e .  L a s ,  
t e n  p ię k n y  r o m a n t y c z n y  la s , 
m a  t e ż  ta k ie  o b lic z e .  P a m ię t a ­
m y  o  t y m  i w  t e  w a k a c y jn e  d n i 
o d d a je m y  s z a c u n e k  le ś n y m  
l u d z io m  - k ie d y ś  d r w a l o m .

R ozm owa z MACIEJEM
BRZOSTOWSKIM, 
ab so lw e n te m  W ydzia łu  
Leśnego U n iw e rsy te tu  
Przyrodniczego 
w  Poznaniu, zapaleńcem  
na co dzień pracującym  
w  koronach drzew .

I Chciatbym przybliżyć naszym czytelnikom zawód, 
jaki wykonujesz. Czym w ogóle jest arborystyka, kim jest 
arborysta, co należy do jego obowiązków? Skąd pomysł 
na tego typu zajęcie - adrenalina i hobby czy konieczność 
zarobku, czy może jedno i drugie?

Arborystyka jest stosunkowo nową profesją. Wyodrębnioną 
jako nowa dyscyplina, ściśle powiązana z leśnictwem, dendrolo­
gią, ogrodnictwem oraz architekturą krajobrazu z uwzględnieniem 
zasad konserwatorskich, wymogów ochrony środowiska i przepi­
sów bezpieczeństwa. Arborysta, potocznie nazywany „chirurgiem 
drzew” to ogólnie mówiąc zawód polegający na pielęgnacji drzew 
metodami alpinistycznymi przy użyciu sprzętu ciężkiego. Skąd 
pomysł...? Kolega zaraził mnie pasją do arborystyki. W trakcie 
studiów uczęszczałem dodatkowo na fakultet „Chirurgia drzew” , 
po którym tylko utwierdziłem się w przekonaniu, że to jest to, co 
chciatbym robić w życiu. Ukończyłem wtedy kurs wysokościowy 
przygotowujący do zawodu arborysty.

I  Czy ze względu na pracę na wysokości zbierasz również 
szyszki z drzew stojących?

Moja praca polega głównie na wykonywaniu cięć pielęgnacyj­
nych i technicznych, czyli usuwaniu kolizji drzew z infrastrukturą 
techniczną oraz wycinki drzew metodą sekcyjną w miejscach 
trudno dostępnych. Praca na wysokości skupia się również na 
zbieraniu szyszek i owoców z drzew stojących.

■  Jak byś ocenił popyt na specjalistów z tego typu wy­
kształceniem i zdolnościami w naszym kraju? Czy są to 
stałe zlecenia lub umowy kilkuletnie czy sprawa wygląda 
raczej dorywczo, ale na tyle dochodowo, że chce się to 
robić dalej?

Arborystyka nie jest stosunkowo popularną profesją. Wiele 
osób nie ma pojęcia, że wysięgnik koszowy można zastąpić 
specjalistyczną wycinką bądź pielęgnacją przy wykorzystaniu 
lin. Z roku na rok stale wzrasta liczba osób wykonujących ten 
zawód. Od trzech lat jeżdżę na zawody arborystów we wspi­
naczce drzewnej, gdzie widać coraz większe zainteresowanie 
tą profesją. Kwestia charakteru zleceń jest stosunkowo różna. 
W większości tego typu prace są zlecane przez urzędy, parafie, 
wspólnoty mieszkaniowe, PKP nadleśnictwa oraz prywatnych 
przedsiębiorców i mają charakter jednorazowego zlecenia.I Tego typu zajęcie wymaga od wykonującego nie tylko 
zdrowego rozsądku, wyobraźni, szybkiej reakcji na powsta­
jące zagrożenia czy sytuacje na wysokości, czasem sprytu,

ale również sporej sprawności fizycznej i sity mięśniowej, 
której jak patrzę na ciebie, tobie nie brakuje. Czy każdy 
niezależnie od płci może wykonywać ten zawód? Pytam, bo 
sam mam kilka koleżanek, które ukończyły kurs drwala/ 
pilarza z uprawnieniami.

Generalnie większych przeciwskazań do wykonywania pracy 
arborysty przez kobiety nie ma. Na Zachodzie zawód ten jest 
dość powszechnie rozpropagowany wśród kobiet. Wiele z nich 
startuje w Europejskich Mistrzostwach we Wspinaczce Drzewnej. 
W Polsce nie spotkałem kobiety wykonującej ten zawód.I Praca arborysty to jednak zajęcie wysokiego ryzyka. 
Musisz mieć nerwy ze stali i spore opanowanie w sytuacjach 
ekstremalnych. Z jednej strony praca na wysokościach, 
z drugiej zaś pilarka. Pamiętajmy, że to jedno z najniebez­
pieczniejszych urządzeń mechanicznych, gdzie element 
tnący (łańcuch z ostrymi jak brzytwa zębiskami) pokonuje 
na prowadnicy prędkość ok. 20 m/s, jest ostry i skrajnie 
niebezpieczny w kontakcie z ciałem człowieka, brrrr. Do­
datkowo zawsze w uprzężach, w asyście setek metrów 
lin specjalistycznych, karabińczyków i innych elementów 
wyposażenia, których nazw nawet nie znam i nie potrafię 
wymienić. Pomijam ich cenę... Jakie szkolenia musi przejść 
osoba taka, jak ty i jak często są one (o ile jest taki wymóg) 
aktualizowane? Jakie predyspozycje musi posiadać przyszły 
arborysta?

Wszystko o czym mówisz to prawda, praca ta jest bardzo 
niebezpieczna i związana z dużym ryzykiem upadku z wysokości. 
Dlatego najważniejszą kwestią jest przestrzeganie zasad BHP 
rozsądek oraz brak pośpiechu przy wykonywaniu prac. Całe 
wyposażenie arborysty musi posiadać odpowiednie atesty i być 
regularnie kontrolowane. Co do szkoleń i kursów w Polsce - ich 
oferta staje się coraz bogatsza, prowadzone są kursy dostępu 
linowego z elementami arborystyki, kursy pracy na drzewach 
(poziom A i B). Lecz najważniejszym i powszechnie uznawanym 
w całej Europie jest certyfikat European Treeworker, który można 
zdobyć w Polsce między innymi w Międzynarodowym Towarzystwie 
Uprawy i Ochrony Drzew z siedzibą w Kluczborku. Poza tym każdy 
arborysta powinien posiadać aktualne zaświadczenie lekarskie 
o braku przeciwwskazań do pracy na wysokościach. Cechami, 
jakimi powinien charakteryzować się arborysta, są znajomość 
biologii drzew, właściwych cięć i metody pielęgnacji, doskonałe 
umiejętności pracy pilarką na wysokości, umiejętność pracy na 
linach, wysoka sprawność fizyczna, brak lęku wysokości czy 
przestrzeni.

LEŚNE ZAWODY

I Co należy do podstawowego wyposażenia osoby wy­
konującej ten zawód?

Uprząż, kask wspinaczkowy, drzewołazy, różnego rodzaju 
liny asekuracyjne, robocze, na węzły zaciskowe, lonże. Do 
wykonywania pielęgnacji drzew niezbędne są rzutki, linki do 
rzutki, ochraniacz kambium, piłka ręczna i na wysięgniku. 
Potrzebna jest także bardzo duża ilość taśm i karabińczyków. 
Wiele z tego sprzętu produkuje się typowo do pracy na drzewach 
i znacznie różni się on od tego wykorzystywanego w pracach 
wysokościowych czy w górach.

K  Wiemy już, że prace na drzewie i z drzewem mogą 
wyglądać różnie, zależnie od zlecenia. Przybliż proszę 
może naszym czytelnikom hasło, czym jest ścinka sekcyjna. 
Wydaje mi się, że jest to jedna z najniebezpieczniejszych 
technik ścinkowych, uwzględniająca ochronne uwarunko­
wania obszaru, na którym jest wykonywana.

Ścinka sekcyjna jest niczym innym jak wycięciem drzewa 
po kawałku, zaczynając od korony drzewa. Tego typu pracę 
wykonuje się nieco inaczej niż cięcia pielęgnacyjne, ponieważ 
wykorzystuje się drzewołazy (buty z kolcami) do stabilizacji 
pozycji roboczej. Praca ta polega na odcinaniu kawałka drzewa 
(sekcji) i opuszczaniu go przy użyciu lin, bloczków i urządzeń 
hamujących na ziemię bez uszkodzenia istniejącej infrastruktury.

■  Co tak naprawdę arborysta ma do hasła „lekarz drzew”? 
Czy jest z tym związana jakaś chirurgia specjalistyczna, 
jeżeli tak, to na czym polega?

Arborystę można nazwać lekarzem drzew, gdyż jego głównym 
zadaniem jest ich ochrona i leczenie. W swojej pracy wykonuje 
takie zabiegi jak cięcia sanitarne, korygujące, prześwietlające, 
mające na celu usunięcie suchych, obumartych czy chorych 
gałęzi, a także poprawę statyki drzew. Częstym zabiegiem wy­
konywanym przez arborystów jest montaż wiązań elastycznych 
lub statycznych mających na celu niedopuszczenie do rozłupania 
drzew silnie rozgałęzionych.

■  Słyszałem, że są w Polsce organizowane cykliczne 
Mistrzostwa we Wspinaczce Drzewnej. Czy uczestniczyłeś 
kiedyś w tego typu zawodach?

Federacja Arborystów Polskich od trzech la t organizu­
je Mistrzostwa Polski we Wspinaczce Drzewnej. W tym roku 
w Polsce organizowane są również Europejskie Mistrzostwa we 
Wspinaczce Drzewnej. Co roku staram się być na tych zawodach 
jako obserwator, lecz sam nie startuję jako zawodnik.

R o zm aw ia ł JAK U B W O JD EC KI

KALENDARIUM lip iec/ sierpień 2014

► 23 lipca - Dzień Włóczykija,
► 25 lipca - Dzień Bezpiecznego Kierowcy,
► 25 lipca - święto ruchome: ostatni piątek lipca - Dzień Administratora,
► 12 sierpnia - Międzynarodowy Dzień Młodzieży,

► 13 sierpnia - Międzynarodowy Dzień Osób Leworęcznych,
► 14 sierpnia - Dzień Energetyka,
► 15 sierpnia - Święto Wojska Polskiego,
► 16 sierpnia - Ośrodek Kultury Leśnej w Gołuchowie i Nadleśnictwo Kalisz

zapraszają do udziału w Międzynarodowym Festiwalu Kultury Leśnej i Łowieckiej,
► 18 sierpnia - Dzień Latarni Morskiej,
► 28 sierpnia - Święto Lotnictwa,
► 31 sierpnia - Dzień Solidarności i Wolności (polskie) Zestawił: W ojak
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Uczniowie ćwiczyli um iejętności posługiw ania się m apą

Deszcze niespokojne...

U czn iow ie  szkoły podstaw o­
wej w  W ojciechow ie oraz g im na ­
z jó w  w  C erekw icy i Jaraczewie 
w zię li udz ia ł w  V  G m innym  M a r ­
szu na O rien ta c ję  p o d  hasłem  
„N a  trop a ch  p rz y ro d y .. .” . Im ­
preza, k tó re j pom ysłodaw cą jest 
nauczyciel wychowania fizyczne­
go - R obert M a jka , odby ła  się 14 
czerwca 2014 roku. W  o rgan iza ­
cję tego sportow o-turystycznego

w ydarzen ia  w łączy ły  się rów nież 
nauczycie lk i: L ilia n a  N iew dana, 
D o m in ik a  G e ldner i Agnieszka 
P łończak.

W  czasie w ęd rów k i przez las 
w  C erekw icy uczn iow ie  ćw iczy li 
p rzede w szys tk im  um ie ję tność  
pos ług iw an ia  się m apą. B y ło  to  
n ie ła tw e zadanie, gdyż d la  w ie lu  
uczestn ików  teren b y ł zupe łn ie  
nieznany. W ykorzystu jąc  cenne

w skazów ki pana R oberta, m ło ­
dzież praw ie bezbłędnie w yzna­
czała na m apach m iejsca, k tó re  
na leża ło  odszukać w  lesie. Tam  
czekały ukryte  zadania. Jednym  
b y ła  p rz y ro d n ic z a  k rzyżów ka , 
in n ym  leśny rebus. C iekawe za­
danie zw iązane by ło  z nadaniem  
w iadom ośc i a lfabetem  M o rse ’a. 
Sygnalizacja odbyw a ła  się p rzy  
pom ocy rąk (np. kropka - uniesie­
nie ram ion  prosto  do góry, kreska 
- uniesienie ram io n  p o z io m o  na 
b o k i). Z a  każde popraw n ie  ro z ­
w iązane zadanie g rupa  o trzym y­
w a ła  je d n o  p rzyrodn icze  hasło.

N iestety, p rze lo tne , ale d o ­
kuczliw e  opady  u tru d n iły  w yko­
nanie wszystkich zaplanowanych 
zadań i m arsz zosta ł nieznacznie 
skrócony. M im o  iż  pogoda  nie 
d o p isa ła , h u m o ry  uczestn ików  
b y ły  znakom ite !
N ależy podkreślić , że powyższe 
d z ia ła n ia  p rz y c z y n ia ją  się do  
p ropagow an ia  spo rtu  i tu rys ty ­
k i w  gm inie. Takie im prezy cieszą

się zawsze dużym  zainteresowa­
n iem  i są zn a ko m itą  p ro m o c ją  
ak tyw nego  w ypo czyn ku  w śród  
d z ie c i i  m łodz ieży . M a rsze  na 
orientację stają się coraz bardziej 
atrakcyjnym sposobem spędzania 
w olnego czasu.

U dzia ł w  tego typu  zawodach 
ksz ta łtu je  rów n ież  cechy p rz y ­
datne w  życ iu  spo łecznym  - sa­
m odzie lność, odwagę i rozwagę, 
spostrzegawczość, um ie jętność 
radzen ia  sobie w  tru d n ych  sy­
tuacjach i w spó łp racy w  zespole. 
U m o ż liw ia  także naw iązanie ko­
leżeńskich stosunków z uczn iam i 
innych  szkół.

P om im o  deszczu, leśna w y­
praw a zosta ła  za liczona do  uda­
nych. U czestn icy b io rący  udz ia ł 
w  m arszu o trzym a li pam iątkowe 
dyplomy, a zmęczenie os łodz ił im  
poczęstunek.

N a  leśnych ścieżkach - ale ju ż  
w  innych  m ie jscach - spotkam y 
się za rok !

AG N IE S ZK A  PŁOŃCZAK

Obrączkowanie bocianów — ----------------
W  osta tnich  dniach czerw­

ca cz ło n ko w ie  P o łu d n io w o - 
w ie lkopo lsk ie j G ru p y  O T O P  
w raz z reprezen tan tem  Ż er- 

kowsko - Czeszewskiego Par­
ku K ra jo b ra zo w e g o  oraz re­
p rezen tan tem  f irm y  PARUS 
P R O J E K T  p rz e p ro w a d z ili 
obrączkow an ie  m ło dych  b o ­
c ianów  b ia łych . O brączkow a­
nie p rzep row adzone  zos ta ło  
na terenie g m iny  Ż erków  oraz 
w  granicach Żerkowsko - Cze­

szewskiego Parku K ra job razo ­
wego i  Obszarze C hron ionego 
K ra jo b ra z u  S zw a jca ria  Ż e r- 

kowska. K ontro le  zosta ły prze­
prow adzone  w  23 gn iazdach, 
oznakow ano 64 ptaki. N a jw ię ­
cej, bo  aż p ięć m ło dych , b y ło  
na gn ieździe  w  Szczonow ie. 
D o ro s łe  b o c ia n y  co p ra w d a  
n iespe łna  tyd z ie ń  p rzed  ak­
c ją  obrączkow an ia  w yrzu c iły  
jednego z m łodych , ale m iesz­
kaniec G ąs io row a , K rzysz to f 
G órny, zaop iekow a ł się pod - 
lo tem , k tó ry  tra f ił z pow ro tem  
do  gniazda. W  tym  roku  część 
kosz tó w  akc ji, w  tym  zakup  
o b rączek , s f in a n s o w a ł W o ­
je w ó d z k i F un d u sz  O c h ro n y  
Ś rodow iska  w  P oznaniu .

BARTO SZ SKRZYPCZAK

Na teren ie  gm iny Żerków dzięki uprzejmości 
w ładz przyrodnicy korzystali z podnośnika 
koszowego OSP Żerków, którego operatorem  
był Roman M atusiak

W  te leg ra ficzn ym  skrócie
► OKL wystawy
„Pamiętajmy o siekierach" oraz „Nad koronami drzew" to tytuły dwóch wystaw, które 
zostały udostępnione do zwiedzania w Ośrodku Kultury Leśnej w Gołuchowie. Obydwie 
są prezentowane w Muzeum Leśnictwa - „Oficynie" (OKL).

► 25 lat minęło - z Narodowym Funduszem Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej
Na co dzień nie zdajemy sobie sprawy, ileż to inwestycji poprawiających komfort życia 
naszego i naszych sąsiadów powstało z dofinansowania tego funduszu. Dla przykładu 
do tej pory we wszystkich dużych miastach zbudowano lub wyremontowano aż 2742 
oczyszczalni ścieków. Więcej informacji na temat działalności NFOŚiGw znajduje się 
na stronie funduszu.

A l

Największe 
zainteresow anie  

w śród  
m ieszkańców , 

w zbudziła  
kontro la gniazda  
przeprow adzona  
w  Podlesiu. Dwa  

m łode boćki 
były  jednak zbyt 

m ałe, aby im  
założyć obrączki

sypywana n iczym  „zie lone fragm enty p uzz li”  
Puszcza Śląska, nada l m a d o  zao ferow an ia  

c iekaw e a tra kc je  d la  chcących  p o zn ać  ją  
b liże j. Lasy puszczy zna jdu ją  się na terenie 
R D L P  w  K a tow icach . Są zarządzane przez 
14 nad leśn ic tw : Brzeg, N am ys łów , H erby, 
K oszęcin , K u p , L u b lin ie c , O lesno, O po le , 
R udzin iec, Strzelce O po lsk ie , Św ierklaniec, 

Turaw a oraz Zaw adzkie .

H istoria , przem iany, dz ie je
N azw a - ja k  m ożna się domyśleć - pocho­

dzi od  obszaru, na k tó rym  się znajduje. Jak to  
na tom iast jest z je j prastarym  pochodzeniem  
i ile  faktyczn ie  puszczańskiego charakte ru  
m a obecnie? Tak m iędzy  B og iem  a p ra w ­
dą, to  obecna (zos tańm y p rzy  je j nazw ie) 
Puszcza Śląska z p ras ta rą  m a ju ż  n iew iele 

w spó lnego . N iegdyś  roz leg le  n iep rzebyte  
obszary leśne zm ien iły  swój na tu ra lny  ustró j. 
R ozw ój cyw ilizac ji spow odow ał rozdzie lenie 
„ to r tu ”  na mniejsze kawałki. C hociaż dzis ie j­
sza lesistość G órnego Śląska jes t wyższa od 

średniej k ra jow ej, tru d n o  je d n a k  znaleźć na 
tym  terenie frag m e n ty  lasów  na tu ra ln ych , 
gdzie by  cz łow iek wcześniej nie ingerow a ł, 
a w ie loga tunkow e s truk tu ry  d rzew ostanów
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C ele m  k o n tro li g n ia z d a  
n ie  b y ło  w y łą c z n ie  

ob rą czko w an ie  p isk lą t, 
a le  ró w n ie ż  usun ięc ie  
bardzo niebezpiecznych 
nylonow ych sznurków, 
k tó re  b o c ia n y  m yląc  
ze  ź d ź b ła m i t r a w y  
c z ę s to  w b u d o w u ją  

w  gniazdo. Takie sznurki 
s t a n o w ią  o g r o m n e  

n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  
p is k la k ó w , k tó r e  m o g ą  

się w  n ie  za p lą ta ć  lub się 
n im i u d ła w ić . Taka sy tuacja  

m iała miejsce w  Sierszewie, gdy  
chcieliśmy zaobrączkować m łodego, 

który  d ła w ił się sznurkiem . Na szczęście
pom oc nadeszła w  samą porę

► Wokół puszczy z żubrem
Na wspólny wniosek Polski i Białorusi 23 czerwca Komitet Światowego Dziedzictwa 
ogłosił, iż Puszcza Białowieska staje się Obiektem Światowego Dziedzictwa o nazwie 
Białowieża Forest. Jej zasięg obejmuje powierzchnię blisko 141 tys. ha po obu stronach 
granicy państwowej, a całkowita powierzchnia obiektu włączając w to strefę buforową 
obejmuje łącznie ponad 308 tys. ha.

► Łosie wystąp i kolejno odlicz - skąd ten pomysł?
Po konsultacjach społecznych minister środowiska wstrzyma) prace nad nowelizacją rozpo­
rządzenia w sprawie określenia okresów polowań na zwierzęta łowne. Weryfikacja stanu po­
pulacji łosia powinna zostać przeprowadzona przed końcem łowieckiego roku gospodarczego
(31 marca 2015 r.). Do tego czasu zawieszone zostały prace nad rozporządzeniem.
Dane GUS na temat populacji zwierząt łownych znajdziecie na: www.mos.gov.pl (MŚ)

CIEKAWOSTKI: WYJĄTKOWA KAW£/

Przygotowując ten m ateriał natrafiłem na ciekawy 
a m ianowicie na kawę z żołędzi. Jak ją  przygotowa1 0

S k ła d n ik i: 1 kg żołędzi, 2 litry  wody 
P rzygo tow an ie : zebrane żołędzie przesypujemy do..
na dobę. Na drugi dzień całość odcedzamy, za leW ^ P
i suszymy na ciepłej blasze. W  dalszej części obie'A

bezpośrednio na blasze pieca. Gotowe m ielim y w 
Do zaparzonej kawy dla wzmocnienia smaku może* c 
żołędzi robiono również namiastkę mąki do piecze"1

► Wyróżnienia dla sygnalistów
Złoto oraz nagrodę specjalną zdobył Zespół Sygnalistów Myśliwskich „Al

,K<»
Leśnego Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie. „ A ^  

Międzynarodowego Konkursu Sygnalistów Myśliwskich w Zeillern w A«< in j ' 
70 innych zespołów z całej Europy. Co ciekawe, w dotychczasowej h i s ^ z 
Europy w muzyce myśliwskiej, po raz pierwszy takie wyróżnienie przy2"3 jiiw$
spoza Austrii. Złota dwunastka sygnalistów podczas mistrzostw muzyki 
tylko zdobyła uznanie jury, ale także promowała Lasy Państwowe (LP)-

► Referendum w jakiej sprawie? .
Zebranie wymaganej liczby podpisów pod wnioskiem o o g ó ln o p o ls k ą
w sprawie przyszłości Lasów Państwowych potwierdziła marszałek s o j^ iy f j i  

I. LDo jej biura trafiło aż 65 paczek zawierających ponad 2 min podpisów?

http://www.mos.gov.pl
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Ogólnopolski plener malarski 
Czeszewo 2014

ci^P^yjęły fo rm ę  m o n o k u ltu r  g łów n ie  
no* 'ch. Obecnie o  puszczy należy się ra- 

tf^w iadać w  stosunku do dzisiejszych 
ó'j ’ tobrawskich, Lasów  Lub lin ieck ich  
z 3‘ 'erklanieckich.

przem ysłu hu tn iczego (głów nie  
lai/owiu i żelaza) i górniczego, p roduk- 
pO^U oraz węgla drzewnego w  okresie 
1J-M w. spow odow ał rabunkow y cha- 
tef ły s k a n ia  drew na, g ło w n ie  liśc ia - 
;o -^° to  zaczątkiem  zm ian  zb io row isk  
lyrf II po łow a X X  w ieku także w yw iera  

Piętno. P ostępu jący w z ro s t prze- 
;li) abryki, kom iny  em itu jące ogrom ne 
ci f a k t ó w  spa lan ia  p rzyczyn ia ją  się 
podania kwaśnych deszczy. O becnie 
jcj‘okladają wszelkich starań w  kierunku 

to'ę 1 P rzebudow y m o n o k u ltu ro w y c h  
atlów, by  nap raw ić  za is tn ia łą  sy- 

; jp est to  proces nie ty lko  kosztowny, 
i c;JS°chłonny, gdyż nie da się w  k ilka  
RilPPaście la t, p rzyw róc ić  stanu sprzed
ie^ń  ostatnich stuleci.

pakuje naszą uw agę
obszar B o rów  S tobraw skich prze-

;ajt ’ż'aki za rów no  rowerowe, ja k  i p rzy- 
i0",ne do prow adzenia tu rys tyk i pieszej.

W śród n ich  „S z la k  Józefa L o m p y ” . „S z lak  
p o m n ik ó w  p rz y ro d y ” , „Ś la d a m i daw nego 

h u tn ic tw a ”  itd . D la  spragnionych em ocji w y­
bierających trakt w odny rzeki reg ionu - O dra  
i S tobraw a - o tw ie ra ją  m oż liw ośc i sp ływ ów  
kajakowych. Podróżując z w iosłem  koniecznie 
rozglądaj się w okó ł siebie, ponieważ dorzecze 
S tobraw y k ip i wręcz od różnych  ga tunków  
ptaków . S tw ie rdzono  ich  tu  co na jm n ie j 225 
(w  tym  150 lęgowych). W śród w yróżn ionych  
rozpoznam y o rlika  krzyk liw ego, dosto jnego 
żu ra w ia  o raz boc iana  czarnego. N ie o p o d a l 
z b io rn ikó w  w odnych  na n iebie m ożna  d o ­
strzec b ie lika . O dw iedza jąc te tereny musisz 
koniecznie w ybrać się i  zobaczyć: średn io ­
w ieczne  u k ła d y  u rb a n is tyczn e  w  B rzegu, 
barokow y zespół pa łacow y w  Turaw ie, pa łac 
w  K o ch c ica ch , in te re su ją cą  fab rykę  fa jek  
g lin ia n ych  w  Z bo row sk iem  oraz na jstarszą 
siedzibę nad leśn ic tw a Lasów  Państw ow ych 
- budynek N ad leśn ic tw a  Koszęcin .

P la n u ją c  w akacy jne  w yp ra w y  p o m yś l 
o „z ie lo n y c h  p u z z la c h ”  Ś ląska, tu  każdy 

am a to r spędzania w olnego czasu na pow ie ­
trzu  zna jdz ie  coś d la  siebie. O d kry j rów nież 
osob liw e  p rzysm aki reg iona lne j kuchn i.

O prać. W oJak
Wykorzystano: www.znanenieznane.pl,www.tg.net.pl, 
„Puszcze i lasy Polski" -  D. Zawadzka, E. Kwiecień 201 lr.

Rezerw at p rzy ro d y  s ta ł się ju ż  
p o  raz d ru g i p lanem  d o  tw órczych 
zm agań grupy artystów. W  C en trum  
Z arządzan ia  Łęgam i w  Czeszewie 
spotykają  się m iło śn icy  sztuk i, aby 
p rzez  k ilk a  d n i zaangażow ać się 
w  d ia lo g  z na turą . O d  14 do  18 lip -  
ca 2014 o d b y ł się p lener m a la rsk i 
po d  hasłem  „P rzy ro d a  i  w o d a ” .

W  tegorocznej edycji udzia ł wzię­
li:  D o ro ta  B udz ich , A ne ta  Kosza l, 
Iw o n a  M a r ia  M acie jew ska, Z o fia  
M a lin o w ska , B arba ra  P io trow ska , 
D anu ta  Przydanek, L iza  Przydanek, 
D o ro ta  S iudow ska, H a lin a  S kin - 
dzier, ks. Jacek Toś o raz in ic ja to rka  
wydarzenia, Ju lia  Kaczm arczyk-P io- 
trowska.

A rtyśc i p ro m u ją c  zasadę pracy 
w  plenerze, zam ieszkali w  gospodar­
stwie ag ro tu rys tycznym  „ U  L e n y ” , 
gdzie odbyw a ły  się także w arsztaty. 
N ie  zab rak ło  sesji fo tog ra ficznych

i rysunkow ych. G rup a  dz ieci m og ła  
uczestniczyć w  zajęciach w  zakresie 
różnych  m etod  p racy o raz sp róbo ­
wać swych s ił w  technice m ono typ ii, 
w ykorzystu jąc bodźce sensoryczne 
- m alow anie pa lcam i. O dbyw a ły się 
także sesje bo tan iczne , na k tó rych  
stud iow ano budow ę roś lin  i  przeno­
szono swoje wrażenia na papier jako  
m ed ium  rysunkowe o raz szkolenie 
z za p la tan ia  w ia n kó w  i  tw o rze n ia  
ko ra li z m asy sam outw ardza lne j.

Plener zosta ł podzie lony na róż ­
ne etapy, o b o k  zajęć a rtystycznych 
tw órcy, dz ięk i zaangażow aniu  p ra ­
c o w n ik ó w  N a d le ś n ic tw a  Ja ro c in , 
m ie li m oż liw ość  zobaczen ia  rezer­
w atu , p rzepraw y przez rzekę W artę 
p ro m e m  N iko d e m e m  o ra z  p o s łu ­
chać w y k ła d u  e d u k a to ra  M a rk a  
D obraczyńsk iego  w  zakresie treści 
s tra te g iczn ych  O ś rod ka  E d u ka c ji 
Leśnej C en trum  Zarządzania  Łęga­

m i w  Czeszewie. Uczestnicy pleneru 
m o g li także skorzystać z row erów , 
g ro ty  solnej oraz kąp ie li na  base­
nie. W  przyszłośc i p la n o w a ny  jes t 
p rogram  oparty  na po łączeniu  zajęć 
w  O środku H ip o te ra p ii i R ehab ilita ­
c ji K onne j w  Czeszewie. C zw artego  
dn ia  m alujący uda li się na wycieczkę 
do  Ja roc ina , gdzie w łaśn ie  ro z p o ­
czyna ł się p ie rw szy dzień Ja roc in  
Festiw a l 2014.

Takie zm agania  artystyczne nie 
ty lko w p ływ ają  na prom ocję regionu, 
ale s łużą in te g ra c ji i a lte rna tyw nym  
m etodom  spędzania czasu wolnego, 
gdzie sztuka staje się fo rm ą  relaksu, 
a przyroda  zaspokaja potrzebę prze­
żywania piękna. O wocem  spotkania 
jes t w ystaw a pop lenerow a w  G a le rii 
O środka  E du ka c ji Leśnej w  C ze­
szewie, k tó rą  zobaczyć m ożna  do  
końca 2014 roku .

Ju lia  KP

^ Ż O Ł Ę D Z I

/ tradycyjnej kuchni Ziemi Tarnogórskiej, 
lo Proste!

N a j le p s z y  w  s t r z e la n iu  

d o  d z ik a  i r o g a c z a

d o ^ i  lub głębokiego naczynia, następnie zalewamy zim ną wodą i odstawiamy 

Ponownie 2 litram i wody i zagotowujemy. Po ostudzeniu żołędzie odcedzamy
' łu p 'n ' Poddajemy Je Prażeniu w  piekarniku lub na rozgrzanej patelni, lub 
• j  U’ a zawartość zsypujemy do szczelnego pojemnika (puszki).

°bać nieco cykorii, cynamonu, w an ilii lub odrobinę im biru. Z drobno mielonych 
en1’ Pieba, a z grubo mielonych - kaszę. Smacznego!

„dz ia łu

Podczas
js^^onalaż

C > o w i
i / ^ i e j n i e

O
" C S * .

ponad pół miliona z nich. Oznacza to, że liczba prawidłowo złożonych podpisów jest 
wystarczająca do zorganizowania głosowania. Teraz, po potwierdzeniu zebrania wyma­
ganej liczby podpisów, marszałek sejmu powinna w ciągu pół roku uruchomić debatę 
dotyczącą wniosku (LP).

► Nie mów do mnie misiu
Tak nazywa się akcja prowadzona przez znanych Polaków mająca na celu zwiększenie 
świadomości turystów do właściwego zachowania się w krainie polskiego niedźwiedzia 
brunatnego. Ambasadorem akcji jest znany polski aktor Michał Żebrowski. Musimy 
pamiętać, że niedźwiedź jest drapieżnikiem, a nie słodkim misiem przerysowanym 
z kreskówki, dlatego należy go traktować z szacunkiem i respektem przy zachowaniu 
zdrowego rozsądku. W Polsce żyje ok. 100 sztuk tych zwierząt, głównie na terenie 
Bieszczad i Tatr (Drewno News). Zestaw ił: w o ja k

Zaczerpnięto: www.lasy.gov.pl/, Drewno-News, www.okl.lasy.gov.pl,www.mos.gov.pl/

D rużyna reprezentująca N ad ­
leśnictwo Jarocin  zajęła 16 m ie j­
sce w śród 28 ekip biorących udzia ł 
w  X IX  R egiona lnych Zaw odach  
Strzeleckich Leśników w  Strzelaniu 
M yśliw skim  organizowanych przez 
Regionalną Dyrekcję Lasów  Pań­
stwowych w  Poznaniu. Najlepszy 
wynik - 390 punktów  - wjarocińskiej 
drużynie uzyskał Bartosz Zawal - 
pracownik nadleśnictwa zajmujący 
się m .in. gospodarką łowiecką. Był 
bezkonkurencyjny w  strzelaniu ku ­
lam i. W  tej ka tegorii zd o b y ł 185 
pun k tó w  na 200 m ożliw ych , w y ­
grywając tym  samym klasyfikację 
w  tej kategorii.

Rywalizacja odbywa się co roku, 
za każdym razem na innej z w ielko­
polskich strzelnic. Tym razem by ł 
to  K rzyw iń . Jarocińskich leśników 
reprezentow ała  d rużyna  w  skła­
dzie: Bartosz Zawal, P io tr N aro lski 
(podleśniczy w  leśnictwie Spławik) 
i  K rzyszto f Baczyński (leśniczy le­
śnictwa Lubonieczek). W  tym  skła­
dzie walczą ju ż  od trzech lat. Z a ­
w ody obe jm ują  sześć konkurencji: 
cztery śrutow e i dw ie, w  k tó rych  
strzela się ku lam i do  tarcz rucho­
m ych i n ieruchom ych. Te ostatnie

tarcze m ają  kształt dzika, rogacza 
i lisa. A by uzyskać punkty, trzeba 
trafić w  wyznaczone miejsca. Każdy 
z zaw odników  m usi oddać po  80 
strzałów, w  tym  50 do  wyrzucanych 
przez maszynę rzutków . - Regio­
nalna dyrekcja organizuje zawody 
sportowe m .in. w  tenisie stołowym  
czy siatkówce, ale te strzeleckie są 
najbardziej prestiżowe - tw ierdzi Bar­
tosz Zawal.

Śrutem  strzela się do rzutków  

i do m akiety zająca poruszającej 
się po osi. W  jednej z konkurencji, 
tzw. trapie, strzela się do rzutków  
oddalających się od Strzelca. Są one 
wystrzeliwane losowo z poruszają­
cej się w  w ie lu  k ierunkach m aszy­
ny. T rudno do końca przewidzieć, 
w  k tó rą  stronę zostanie wyrzucony 
cel. W  innej z konkurencji, tzw. skeet, 
rzu tk i lecą z prawej lub  lewej strony 
w  tym  samym czasie, a w  trzeciej, 
tzw. „bażancie” , strzela się do zb li­
żającego się celu. - Trzeba um ieć  
przewidywać tor, ja k im  porusza się 
rzutek i  odpowiednio wcześnie oddać 
strzał. A  to wcale nie je s t takie łatwe. 
Często w arunki atmosferyczne, np. 
w ia tr mogą wpłynąć na zmianę kie­
runku - podkreśla Bartosz Zawał,

k tó ry  strzela i po lu je od  2006 roku. 
Przed zaw odam i jeździ trenować 
na jednej z lokalnych strzelnic (np. 
Ka lisz, Podstolice, Poznań). Jak 
każde hobby strzelectwo wym aga 
d użo  czasu i spo rych  nak ładów  
finansowych.

Bartosz Zawal bra ł udział w  za­
w odach leśników ju ż  p ią ty  raz, ale 
czwarty jako  reprezentant N adle­
śnictwa Jarocin. D o  tej pory na j­
lepszy w yn ik  uzyskał na zawodach 
w 2 0 1 1 roku w  Obornikach. Był wte­
dy 10. w  klasyfikacji indywidualnej. 
- Na polowaniu nie ma możliwości 
oddania tak wielu strzałów  w  krót­
k im  czasie. Poza tym takie zawody 
to najlepsza okazja do sprawdzenia 
swoich umiejętności i  celności. Wielu 
jes t myśliwych, ale nieliczni decydują 
się na strzelanie na takich zawodach. 
A  przecież doświadczenie wyniesione 
ze strzelnicy procentuje później w  trak­
cie polowania  w łowisku. Człowiek 
lepiej po tra fi wykorzystać ten właści­
wy moment - tłum aczy p racow nik 
nadleśnictwa. (is)

http://www.jarocinska.pl
http://www.tg.net.pl
http://www.lasy.gov.pl/
http://www.mos.gov.pl/
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i  wieściz lasu
Kodeks do w akacyjnego plecaka

L a tem  chę tn ie  spaceru jem y 
po  lesie, a w  upa lne  d n i ko rzy ­
s ta m y  z u ro k ó w  o rze źw ia ją ce j 
k ą p ie li w  w o d z ie . M u s im y  je d ­
nak pam iętać, że las to  oczywiście 
w spania le  m iejsce d o  odpoczyn ­
ku. dające m ożliw ość odprężenia 
i za p o m n ie n ia  o  troskach  d n ia  
codz iennego , a le ró w n ie ż  d o m  
w ie lu  ży jących  w  n im  zw ie rzą t. 
Jeśli będziem y przestrzegać k i l ­
ku  p rostych , a zarazem  w ażnych 
zasad, nasz w ypoczynek będzie 
p rzy je m n ie jszy  i co  w ażn ie jsze  
bezpieczniejszy.

D ro g i tu rys to , pam ię ta j: bez­
pieczeństwo oraz kom fo rt twojego 
wypoczynku zależy ty lko  i wyłącz­
nie od ciebie samego! P lanu j swój 
w yjazd zawsze z wyprzedzeniem , 
m ając na uwadze charakte r i spe­
cyfikę m iejsca, w  któ re  się w yb ie ­
rasz. Ż yczym y w szystkim  u r lo p o ­

w iczom  udanego i bezpiecznego 
w ypoczynku .

O prać. W oJak

W pierwszym  kw arta le  czerwca gościliśmy z w izy tą  w  przedszkolu w  Witaszycach. Spotkanie było  
okazją do wspólnego przygotow ania się do wakacji. Uczyliśmy najmłodszych, kogo w  lesie m ożem y  
spotkać i jak  się należy zachować podczas letnich eskapad na łonie natury.

Jeżeli będziesz p o trze b o w a ł 
pom ocy, ale ty lk o  w  w ażnych 
sytuacjach, możesz korzystać z

► NUMERÓW ALARMOWYCH:
1 1 2  Europejski numer alarmowy 
9 9 9  Pogotowie 
9 9 8  Straż pożarna 
9 9 7  Policja

► NAD WODĄ:
WOPR 6 0 1  1 0 0  1 0 0  
MOPR 9 8 4  /  6 0 1  1 0 0  1 0 0

► W  GÓRACH:
TOPR 6 0 1  1 0 0  3 0 0  /  1 8  2 0  6 3  4 4 4  
GOPR 9 8 5 / 6 0 1  1 0 0 3 0 0

Jeże li z a u w a ż y łe ś  p o ż a r lu b  o g ie ń  na te re n ie  

N a d le ś n ic tw a  Ja ro c in  d z w o ń :

PAD czyli Punkt Alarmowo-Dyspozycyjny Nadleśnictwa 
Jarocin ( + 4 8 )  6 2  7 4 7  2 3  19

► ODWIEDZAJĄC LAS PAMIĘTAJ O TYM, BY:

przedmioty i śmieci, które zabierasz ze 
sobą -  z tobą wróciły. Nie zostawiaj po 
sobie bałaganu, większość przedmio­
tów stwarza zagrożenie dla życia lub

zdrowia leśnego świata, a często może doprowadzić do 
zanieczyszczenia wód lub pożaru w lesie. Dla przykładu 
kubek styropianowy będzie się rozktadat 50 lat, puszka 
aluminiowa 150 lat, a plastikowa torba po chipsach 
i kanapce aż 20 lat.

spacerując po lesie, zawsze trzymaj 
się wyznaczonych szlaków, w tym celu 
leśnicy typują w terenie szlaki turystyki 
pieszej, rowerowej, wodnej i konnej.

Zaufajcie nam! Tak zobaczycie o wiele więcej cieka­
wych miejsc, a przy okazji nie wkroczycie na obszary 
niebezpieczne lub te, na których leśnicy starają się 
chronić np. rzadkie gatunki roślin i zwierząt. Pamiętaj, 
nie wolno ci wkraczać na tereny prac pielęgnacyjnych 
lub upraw leśnych, gdzie rośnie miody las.

A biw akow ać możemy ty lko  w do ­
zwolonych i wytypowanych do tego 
miejscach. Reguluje to zapis prawny 
w ustawie o lasach. Ochroni to las,

jak również ciebie przed nieprzyjemnymi skutkam i 
źle zaplanowanego wypoczynku.

nie rozpalać ognia poza miejscami do 
tego wyznaczonymi. Nawet niewielka 
iskra może podczas upalnych dni spo­
wodować olbrzymi pożar. Pamiętajmy,

las płonie szybko, a rośnie wolno. Drzewa są naszymi 
zielonymi płucami produkującymi życiodajny tlen oraz 
wspom agającym i oczyszczanie powietrza z pyłów 
i zanieczyszczeń. Las to również „zie lona gąbka" 
regulująca duże zrzuty wody opadowej.

spacerując staraj się obserwować ota­
czającą nas przyrodę w ciszy i spokoju. 
Uwierzcie na słowo, tak zobaczycie

dużo więcej. Każde drzewo, krzew, roślina, stos ka­
mieni czy dom leśnych mieszkańców (mrowisko, nora 
czy dziupla) jes t elementem naturalnym  i cennym 
dla krajobrazu, dlatego ich nie niszczmy. Może to 
przyczynić się do degradacji i nieodwracalnych w nim 
zmian. Przecież las to ogromny organizm wzajemnie 
oddziałujących na siebie sił, czynników i elementów 
(niczym system naczyń połączonych). Łatwo naruszyć 
w nim równowagę.

gdy na drodze swojej wędrówki napo­
tkasz zwierzę, nie panikuj i zachowaj 
spokój. Leśne zwierzęta jak każde inne, 
nie atakują bez powodu. Zaatakować

może samica dzika - locha, która spaceruje z młodymi 
warchlakami. Możliwy atak to jedynie forma ochrony 
m łodych przed intruzem (człow iekiem ), który być 
może nadmiernie zbliżył się do je j dzieci. Tak postąpi 
każda zatroskana o swoje potomstwo matka! Wówczas 
spokojnie należy się oddalić z tego miejsca. Pamiętajmy

również, że na pozór pozostawione w samotności 
młode np. dzika lub sarny, nie jest zapomniane i bez 
opieki. Rodzice w tym czasie intensywnie żerują, aby 
dostarczyć swoim młodym pokarmu i wrócą do nich na 
pewno. Dotykając młodych pozostawiamy na ich ciele 
swój zapach i tym samym skazujemy na porzucenie 
przez rodziców.

podczas spacerów psy w lesie były 
zawsze uwiązane na smyczy. Biegający 
samopas po iesie pies stwarza zagro­
żenie życia i zdrowia dla mieszkających

w nim zwierząt. Nawet najbardziej wychowany, ułożony 
czworonóg, może poczuć instynkt i pogonić zwierzynę. 
Jako pies bezpański może zostać zastrzelony przez 
myśliwego, który nie poniesie z tego tytułu żadnych 
konsekwencji. W okresie wiosennym jeleniowate (je­
leń, sarna, daniel) mają młode. Rodzice potomstwa, 
przestraszone przez psa mogą się spłoszyć i pozostawić 
swoje dzieci, skazując je na śmierć.

► LAS W  LICZBACH ► LEŚNE ORIGAMI

Ślimak winniczekT liry s tyka
•  łą c z n a  d łu g o ś ć  s z la ­
k ó w  p ie s z y c h  w  p o l ­
s k ic h  la s a c h  w y n o s i  

2 2 .0 0 0  k m  (c o  ro k u  
ta  w a r to ś ć  ro ś n ie )
•  na  a tra k c y jn y c h  tu r y ­
s ty c z n ie  te re n a c h  czeka  

p o n a d  5 0 0  z o rg a n iz o ­
w a n y c h  pó l b iw a k o w y c h  
i o b o z o w is k
•  LP  z a rz ą d z a ją  łą c z ­

n ie  z.OOO p a rk in g ó w  
le ś n y c h  i m ie js c a m i p o ­
s to ju
•  na  ro w e rz y s tó w  c z e ­
ka  n ie  m a ła  p rz e p ra w a  

- 1 9 .0 0 0  k m  s z la k ó w  
ro w e ro w y c h
•  d la  p o ru s z a ją c y c h  s ię  
w  s io d le  p rz y g o to w a n o  

7 .0 0 0  k m  tra s  tu ry s ty k i 
k o n n e j.

Z a c z e rp n ię to : h ttp ://9 0 .la s y .g o v .p l

Ten ś lim ak  to  dos łow n ie  g igan t 
w śród  naszych ślim aków . Jest n a j­
w iększym  ży jącym  w  Polsce ro d z i­
m ym  ślim akiem  posiadającym  skoru­
pę o  w ym . 50x45 m m . W  Polsce jes t 
on p o s p o lity  n iem al na ca łym  n iżu  
o raz pogórzu . W  górach występuje 
rzadzie j i tam  d o ch od z i jedyn ie  do  
regla do lnego. C hętn ie  zam ieszkuje 
obszary o dużej w ilgotności. Spotkasz 
go w  lasach, parkach i ogrodach. Jest 
zw ie rzęc iem  n ie zw yk łym . P orusza  
się za p o m o cą  n o g i ś lizga jące j się 
na d e lika tn e j w a rs tw ie  ś luzu , ja k ą  
w ydzie la  jego  o rgan izm . M oże  i nie 
jest dem onem  szybkości (bo  „m kn ie ”  
z p rę d ko śc ią  5 cm  na m in u tę ) , to  
w  zupe łności m u to  w ystarcza. Jego 
oczy są um ieszczone na d ług ich  cho ­
wających się te leskopow o czułkach. 
N arząd  węchu mieści się poniże j tych 
tworów, na krótszych pręcikach. Choć 
spotkasz go rów nież w  dzień (szcze­
gó ln ie  podczas deszczowej pogody), 
to  jego  g łów na  aktyw ność prze jaw ia  
się nocą. Ż yw i się g łów n ie  św ieżym i 

liśćm i, stąd w  og rodach  często może 
powodow ać szkody. Ś lim ak w inniczek

jes t obo jnak iem . Składane b ia łe  ja ja  
w ie lkośc i z ia ren g ro ch u  (k ilka d z ie ­
siąt sztuk) um ieszcza w  specjalnych 
kons trukc jach  z iem nych  (jam a  lu b  
no ra ). M ło d e  ś lim ak i rodzą  się ju ż  
p o  3-5 tyg o d n ia c h , ale d o jrz a ło ś ć  
p łc iow ą  osiągają dop ie ro  po czterech 
latach. W  okresie jesiennym  w inn iczk i 
p rz y g o to w u ją  się d o  z im y. C zęsto  
zakopu ją  się w  g runc ie  lu b  zagrze- 
b u ją  w  ściółce. Z asyp ia ją  w ew nątrz 
jasnobrązow e j m usz li, k tó re j o tw ó r 
zam ykają  zasklepia jąc go  ep ifragm ą 
(w iek iem ), z rzucanym  następnie na 
w iosnę . W in n ic z e k  je s t w yb o rn y m  
k u lin a rn y m  p rzysm a k ie m  g łó w n ie  
we F ra n c ji, W łosze ch  i H is z p a n ii.  
W  po lsk im  praw ie ś lim ak w inn iczek 
(H e lix  pom atia ) na podstaw ie rozpo­
rządzenia m in is tra  środow iska z dn ia  
28 w rześnia 2004 r. w  sprawie ga tun ­
ków  d z iko  w ystępu jących  zw ie rzą t 
ob ję tych  o c h ro n ą  (D z . U . N r  220, 
poz. 2237) jest ob ję ty ochroną ga tun­
kową częściową. M oż liw e  jest jedynie 
pozyskiw anie  osobn ików  o  średnicy 
m usz li większej n iż  30 m m  i to  w y­
łączn ie  w  w yznaczonym  okresie, tj.

► Informacje potrzebne do złożenia ślimaka i zdjęcia znajdziesz zawsze na stronie Nadleśnictwa 
Jarocin ja ro c in .p o zn a n .la s y .g o v .p l w zakładce „Leśne origami” i na stronie w w w .  
ja ro c in s k a .p l w zakładce „Wieści z Lasu".

od  1 do  31 m aja. Zezw olen ie  na jego  
pozyskanie m oże w ydać reg iona lny  
d y re k to r och ro n y  środow iska  (w ła ­
ściwy do  m iejsca dokonan ia  zb io ru ) 
lu b  gdy zezwolenie do tyczy obszaru 
wykraczającego poza granice jednego 
w o jew ództw a  - d y re k to r generalny.

Jeżeli chcesz posiadać w łasnego

winniczka nie musisz wcale uzyskiwać 
tak iego  pozw o le n ia . W ysta rczy, że 
pośw ięcisz nam  5-10  m in u t, p rzy ­
gotu jesz sobie kartkę pap ie ru  i w y­
konasz w łasnego ślim aka sam. Jego 
konstrukc ja  jes t ba rdzo  p rosta , więc 
do  dzieła.

O prać. W oJak

http://www.jarocinska.pl
http://90.lasy.gov.pl
jarocin.poznan.lasy.gov.pl
jarocinska.pl

